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Rok XXXIII. 


Z rozmów o blok wyborczy 


Dnia 22 lutego rb. przedstawiciele PSL zło. 
żyli PPR i PPS na piśmie swoje propozycje 
i warunki dotyczące utworzenia bloku wywor. 
czego. Propozycje te odrzucone przez PPR i 
"PS brzmią, jak następuję; 


Da 
Komutetu Centralnego PPR 


į 
centralnego Komitetu Wykonawczego PPS 
w miejscu 


nząd Jedności Narodowej w świetle posia- 
imuwień Jałtanskich powstał między innyuu 
dla jak najszybszego przeprowauzenia wywo- 
row w Polsce i wziął w tym kierunku zobo- 
wiązanie tak wobec Narodu, jak i zagranicy. 

Rozpatrując te sprawy i wypowiadając się 
za jak najwcześniejszym przeprowańzeniem 
wyborów na podstawie Konstytucji z 1921 r., 
Kongres PSL, świadom ogroniu zadań, które 
równocześnie stanęły przed Narodem, jak: 


a) potrzeba jak najszybszej 
kraju, 

b) konieczność jak najszybszego zalud- 
nienia i zagospodarowania Ziem Od. 
zyskanych, 

e) przeprowadzenie, względnie dokończe- 
mie reform społeczno-gspodarczych po 
linii interesów ; pragnień chłopów i 
robotników, 

d) repatriacja obywateli polskich z zagra- 
nicy, osiedlenie i zaopatrzenie ich w 
kraju, — 


odbudowy 


uznat potrzebę utrzymania również po wybo- 
rach Rządu Jedności Narodowej, opartego o 
główne stronnictwa demokratyczne, reprezen- 
tujące większość chłopów i robotników. 

Kongres kierował się zasadą, że zadania te 
są tak ogromne, wymagają takiego skoncen- 
trowania sił narodu na przestrzeni najkrótsze. 
go czasu, że przekraczają one zasięg i zakres 
odpowiedzialności nawet najsilniejszego stron. 
nictwa i wymagają również w przyszłości koa. 
licji stronnictw w Rządzie, zastrzegają się jed- 
nak, że: 


„współudział chłopów w odpowiedzialności 
za Państwo winien być współmierny z ich 
znaczeniem społecznym, gospodarczym i 
moralnym w życiu Narodu", 


i dlatego padło na Kongresie oświadczenie, 
„dóre podtrzymujemy, że bez względu na to, 
Jaki będzie wynik wyborów w Polsce, muszą 
się znaleźć w Rządzie Jedności Narodowej co- 
najmniej trzy stronnictwa: PPR, PPS i PSL, 

Kongres PSL upoważnił NKW do przeprowa. 
dzenia rozmów na temat taktyki wyborczej, 
tak, by wybory mogły się w oparciu o zasddy 
Konstytucji z 1921 r. odbyć jak najwcześniej, 
w jak najbardziej spokojnej atmosferze. 

Upoważnienie Naczelnego Komitetu Wyko. 
nawczego dotyczyło przeprowadzenia z innymi 
stronnictwami rozmów na tematy: 


©) progrenm współpracy stronnictw Reg- 


Kontrpropozycje PSL 
du Jedności Narodowej na daleką przy. 
szłość, 

b) ordynacji wyborczej, 


c) terminu wyborów tak, by ostateczne 


wypowiedzenie się najwyzszej władzy į 


SWomMLciwa, jaką josi kongres, OGnU- 
śnie lakıykı WyjwiCZEj Mogio jeszcze 
unueć DuEJSCE. 

Przed tym jeunak Kongres wyraźnie wy- 
mieni te przyczyny, kiore „osłapiają Wspoi- 
pracę, poĝcmają zamane i muszą Wudzić po. 
uziucie Krzyway i niezuuOWOlEMIa W SZEregucha 
rDL'* i ktore niezaleznie od taktyki wyborczej 
pywinny były być Natychuuast usunięcie po Lo, 
vy tanuym 104iuowolu mugia towarzyszyć na. 
lezyta atmosfera i wiara w dotrzymanie zawar- 
tych umów. 

Kongres PSL wymienił główne przeszkody, 
które obecnie utrudniają współpsacę i które 
budzą watpliwość co do wartości zawieranych 
umów. 


OBRAŻLIWE ATAKI 

Posądzanie PSL o uleganie wpływom reak- 
cyjnym i obraźliwe 4gaki na przywódców PSL, 
nie wyłączając nawet tych, którzy zasiadają 
w rządzie Jedności Narodowej, nie tylko nie 
ustały, ale ostatnio wprost próbuje się i to 
w pubłicznych przemówieniach identyfikowac 
PSL z bandami dywersyjnymi. Znalazło to 
nawet swój wyraz w piśmie Panów, w którym 
Panowie, imputując mam, jakobyśmy mieli 
być pokryciem dla nielegalnej akcji terrory- 
stycznej i antysowieckiej, a tym samym przy- 
czyną złych stosunków sąsiedzkich, wyroku- 
jąc z góry, że masy chłopskie, zorgenizowane 
w szereżach PSL, będą tylko na zędziem in. 
nych. Wnioskują bowiem Panowie w swym 
piśmie, że „jeśliby więc PSL odrzuciło propo. 
zycję wejścia do Bloku wyborczego stronnictw, 
to niezależnie o woli PSL i jego chęci zblokują 
się w nim wszystkie elementy rcakcyjne i 
faszystowskie łącznie z bandami dywersyj. 
nymi“. 

Członkowie PSL są w terenie przez włudze 
państwowe, a szczegó:nie przez władze bez. 
pieczeństwa prześladowani jako rzekomi reak- 
cjoniści i wrogowie demokracji. Dochodzi do 
lego, że olbrzymia większość Narodu posądza- 
na jest o reakcyjność i wrogi stosunek do de- 
mokracji, gdy tymczaseni w rzeczywistości 
olbrzymia większość Narodu — chłop, robotnik 
i inteligent — daje liczne dowody swej pełnej 
dojrzałości politycznej i giębokiego poczucia 
odpowiedzialności za losy Narodu i Państwa 
oraz umiłowania zasad szczerze demokratycz. 
nych. 

Traktowanie PSŁ dotychczas dałekie jest od 
zasady „równi z równymi“ we współodpowie- 
dzialności i rządzeniu Państwem, dopuszczeniu 
do pracy na wszystkich szczeblach administra. 
cji, reprezentacji w samorządzie oraz we wszy- 
stkich ogniwach życia społecznego i gospo- 
darczego. 

Zasada te uzgodniona i urzyjęta w porora- 


alizowana, ale jest dalej naruszana przez za. 
namowanie dopiywu naszych ludzi na te od. 
| cinki pracy, a ostatnio odbywa się usuwanie z 


tych placówek ludzi PSL, którym nic nie moż. 
na zarzucić pod względem lojalności, uczciwo- 
ści i tachowości. 

Zjawiska występujące na odcinku spółdziel. 
czości, a jeszcze jaskrawiej na odcinku przed 
wyborczym do Samopomocy Chłopskiej, są do. 
Stuiecznym uzasadnieniem naszych obaw cv 
do sposobu traktowania nas w przyszłości. 

Nie zaistniały więc takty, któreby wzmogły 
wiarę w dotrzymywanie umów zawieranych, 


MIT UMOWY MOSKIEWSKIEJ 

Umowę moskiewską traktuje się jako mit, 
a słuszne żądania jej realizacji uzależnia się 
obecnie od zgody na blok wyborczy, jakkol. 
wiek, wykonanie ich. nie było £ nie mogło wów- 
czas być warunkowane blokiem wyborczym. 

PSL przez nieobsadzenie wiceprezydentury 
KRN po prezesie Witosie zostało pozbawidne 
wszelkiego wglądu i wpływu na bieg prac pre. 
zydiun: KRN, które w naszej rzeczywistd$ci, 
jest czy pretenduje być władzą ustawodawczą, 
kontrołującą, zwierzchnią i wykonawczą. Żą- 

| dania należytej reprezentacji w KRN i w Rzą. 
dzie uznane zostały jako tylko gonitwa za 
mandatami", a postanowienia wprowadzenia 
naszych członków do terenowych rad narodo- 
wych są niewykonywane. 

Postanowienia umowy moskiewskiej o peł. 
nej swobodzie pracy organizacyjnej, zgroma- 
dzeniowej, propagandowej i prascwej są oczy. 
wiście „nilem“ niedoścignionym w poszcze. 
gólnych częściach kraju dla PSL, wzgłędnie, 
gdy chodzi o prasę, zamyka nam się drogę do 
walki o słuszne prawa obrony przed niepraw- 
dą i przekręcaniem faktów. 

To samo dotyczy tych postanowień umowy 
moskiewskiej, które mówiły o podejmowaniu 
decyzji, zwłaszcza w sprawach natury państwo. 
wej i zasadniczej, przede wszystkim w drodze 
porozumienia, zamiast przegiosowywania. 

Oczywiście, że w tym świetle, jakkolwiek 
wpływają na wiarę w dotrzymywaniu umów, 
nie mniejsze znaczenię mają fakty takie, jak 
stworzenie w międzyczasie 2 nowych mini. 
sterstw i obsadzenie ich członkami PPR, jak 
odebranie ministrowi dr. Kierrikowi admini- 
stracji prawie na połowie kraju, jak nie ob. 
sadzenie prezesury Centralnej Kasy Spółek 
Rolniczych, którą w międzyczasie się likwidu- 
je, nawet bez uprzedniego porozumienia z u. 
rzędującym ministrem Rolnictwa, wicepreze- 
sury w Narodowym Banku Polskim, Banku 
Społem, Banku Gospodarstwa Narodowego, 
Komunalnym i PZUW, czy też w Zarządzeh 
Centralnego Związku Gospodarczego f 
Związku Rewizyjnego Spółdzielczości, jak i 
eliminowanie naszych ludzi ze służby dyplo- 
matycznej, mimo ich ofiarmej pracy na rzecz 
Rządu Jedności Narodowej. 

(Ciąg dalszy na str. 2 giej). 


| mieniu moskiewskim nie tylko nie została zre- 


PT TAST 


(Z rozmów o blok wyborczy) 


(Ciąg dalszy ze str. 1.ej) 

Zagadnienie „atmostery* i potrzeby zaistnie- 
nia faktów na zasadzie zawartych uinów, któ. 
reby stanowiły podstawę wiary i bodaj pewną 
gwarancję, trakiowaliśmy jako rzecz zasadni. 
czą, klóra powinna poprzedzić rozmowy dalsze, 

Łwracaiiśiiy na to Uwagę, zaraz w pierw- 
szych rozmowach, Panowie to odrzucili, u o. 
becnie w projekcie umowy precyzują to zagad- 
nienie w ten sposób, że dopiero: 

„zawarcie porozumienia i utworzenie 
bloku wyborczego wszystkich sironnictw 
demokrarycznych stworzy możliwości u. 
względnienia słusznych preiensji wyrów- 
nawczych w obsadzie aparatu państwowe. 
go, wysuniętych przez którekolwiek 
stronnictwo bloku“, 


PUSTE FRAZESY 


Nie posunie się naprzód i dostatecznie szyb. 
ko utrwalenie podstaw ustrojowych Polski, 
wytkniętych w manifeście Lipcowym PKWN, 
jeśli postanowienia Konstytucji 1921 r., na 
których ten Manifest się opiera u lojalnych 
obywateli, u setek tysięcy chłopów, członków 
PSL te postanowienia o wolności, o prawach 
obywateli brzmią w zetknięciu się z rzeczywi- 
stością nieraz tylko jaku puste trazesy. Jeżeli 
nie nastąpi zmiana w dotychczasowej rzeczy. 
wistości, to i brzmienie punktu 20 projektu u- 
mowy, w którym Panowie piszecie, że prawa 
i swobody demokratyczne gwarantuje się dla 
wszystkich organizacyj demokratycznych — 
nie inaczej będzie przyjęte przez społeczeństwo. 

Prawa i swobody demokratyczne gwaranto- 
wane dla wszystkich organizacyj demokra- 
tycznych muszą juź dzisiaj być realizowane. 
Realizowanie tych zasad niewątpliwie wzmoc. 
ni pozycję Polski na wewnątrz i na zewnątrz. 

W piśmie swym Panowie stwierdzają, Że 
naczelnym dążeniem bloku będzie: „stworze. 
nie jak najbardziej sprzyjających warunków 
dla zapewnienia spokoju wewnętrznego w kra- 
ju oraz maksimum bezpieczeństwa dla wszyst. 
kich obywateli, ostatecznej likwidacji wszel- 
kich knowań, dywersyj i mordów bratobój- 
czych, uprawianych przez faszystowsko-reak. 
cyjne grupy polityczne i bandy dywersyjne“. 

Zdążaliśmy do tego od samego początku Rzą. 
du Jedności Narodowej i będziemy dążyli do 
tego, bez względu na to, jak się ułożą wawunki 
wyborcze. 

Akty amnestyjne, o których wydanie zabie- 
galiśmy, miały na celu zlikwidowanie antago- 
nizmów, uspokojenie społeczeństwa i związa- 
nie najszerszych warstw ludowych z Rządem 
Jedności Narodowej. 

Rozwój wypadków po powstaniu Rządu Jed. 
ności Narodowej szedł w tym kierunku. Ale 
w krótkim czasie powstało biędne koło — nie- 
właściwy stosunek do obywateli, a zwłaszcza 
coraz gorsze warunki bezpieczeństwa dla lo- 
Jalnych obywateli w wielu okolicach kraju nie 
tylko nie stwarzają izolacji dla band i dywer. 
sji politycznej, ale budzą niezadowolenie i 
wzmagają zaognienie, na którym te bandy że. 
rtją. 

Jeżeli po tak długim okresie czasu zamiast 
uspokojenia nastąpiło ostatnio takie zaostrze. 
nie, że wymaga ouo udziaiu wojska, specjal- 
nych oddziałów korpusu bezpieczeństwa i 
wojsk pacernych, tedy nie można wyiłómacze. 
nia szukać tylko w obcych agenturach i ban. 
dach rabunkowych, ale przyczyny muszą tkwić 
głębiej. Tylko zwiększonymi represjami zagad- 
nienia tego się nie rozwiąże. 


CO OZNACZAJĄ WYBORY 

Obok zmiany r „ściwych metod w pod. 
chodzeniu do N . opywaiela, obok popra- 
wienia atrmiosze. a.rwalenia wiary w do. 
trzyrnywanie umie, lylko takie wybory, które 
będą nosiły jak najbardziej charakter wybo- 
rów, staną się czynnikiem stabilizacji spoko- 
ju w kraju. Udostępnienie demokratycznej 
większości Narodu pełnego prawa wyrażania 
swej woli przy wyborach pociągnie za sobą 
wzmożenie zaufania tak w kraju jak i za gra. 
nicą i raz na zawsze podetnie podstawę egzy- 
stencji dla dywersji politycznej i jej zbrodni. 
czej akcji. Często jest wydawana opinia, że 
jedynie blok wyborczy wzmocni naszą pozy- 
cję w sprawie granice zachodnich i ułatwi zdo- 
bycie kredytów zagranicznych na inwestycje, 


Pragniemy podkreślić, że niezależnie oď tego, 
czy w toku rozmów uda się stworzyć blok 6-ciu 
stronnictw, czy nie — mamy iauy pogląd na tę 
sprawę. 

Jeże w jakimkolwiek krufi shronnictwa 
idące oddzielnie deklarują, że w pewnych spra- 
wach nie różnią się, to zwykle jest to pojino. 
wane jako opinia narodu, który jest jedno- 
mysiny, a opinii wywborcow zasięga się tylko 
w sprawie swoich roznic wewnętrznych. 

Ponieważ zaś wiadomo, że w Sprawie zasad 
poliiysi zagranicznej zarówno w przedmiocie 
sojuszu poisko.sowieckiego, jak i w stosunku 
do Niemców, do granicy zachodniej Polski, 
jak i w innych sprawach wymienionych w za- 
sadach, zakieślonych przez Panów nie ma róż- 
nicy — to nawel oddzielne listy wyborcze nie 
tylko nie zaszkodziłyby, lecz raczej, naszym 
zdaniem, wpływałyby na wzmocnienie pozycji 
Polski w opini świata, gdyż wiadomym było. 
by z góry, że nawet oddzielnie idące stronnie- 
twa do wyborów są zgodne w programie po. 
lityni zagranicznej. 

Co się zaś tyczy kredytów inwestycyjnych, 
to raczej napewno można stwierdzić, że im wię- 
cej wybory nosić będą charakter wyborów — 
tym to zaufanie będzie większe. 


PŁASZCZYZNA 'TARĆ 


Niemniej ważne jest zagadnienie płaszczyz. 
ny tarć na wypadek wyborów. Kongres PSL 
stwierdził — „dokonane takty ustroju społecz- 
no-guspodarczego cwtnięte być nie mogą. Ani 
ziemia nie wróci do obszarników, ani przemysł 
do fabrykntów, ani też banki do bankierów". 

W sprawie inicjatywy prywatnej Kongres o- 
świadczył — „upaństwowienie czy inne uspo. 
łecznienie muszą mieć określone granice i nie 
mogą unicestwiać inicjatywy prywatnej, tak 
niezbędnej przy odbudowie kraju i w ożywie- 
niu wytwórczości. (Gospodarka państwowa 
nie może przeradzać się w wybujały kapitalizm 
państwowy, który Państwu dawałby tylko po. 
zorne oznaki siły, a warstwom pracującym 
miałby zagrażać podobną nędzą jak w ustroju 
kapitalistycznym. Żądamy przehudowy spo- 
łecznej, któraby realizowała skulecznie zasadę 
wolności od nędzy“. 

Zdaje się, że różnice pogiądów na te sprawy 
nie są tak duże, by miały być podstawą ostrej 
wałki politycznej i w tej sytuacji napewno 
wybory mają charakter raczej odpowiedzi na 
pytanie, jakimi wpływ: przy mało różnią- 
cych się hasłach wyborczych dysponują po- 
szczególne stronnictwa demokratyczne. 

A ponieważ zagadnienie zasięgu wpływów 
poszczególnych stronnictw demkratycznych 
jest najbardziej sporne, zaś dla naszego Naro- 
du wybory mają specjalny aspekt moralny, 
bo Naród Polski przez tyle lat przed wojną i w 
czasie wojny nie miał możności: wypowiedze. 
nią się kogo darzy zaufaniem, wobec braku za. 
sadniczych płaszczyzn tarcia, któreby mogły 
czy to w dziedzinie polityki społeczno.gospo- 
darczej, czy zagranicznej podnosić atmosferę 
wyborczą — nie należy zbytnio tegoż narodu 
w tak ważnym problemie polityczno-moralnym 
ograniczać przy wyborach. 

Atmostera polityczna w kraju zależna jest 
w dużej mierze od polityki władz i dyscypliny 
partyjnej, a wydaje się, że obecna atmosfera 
w kraju często jest podnoszona przez wystą- 
pienie odgórne, za którymi dopiero idą już 
nieobliczalne wystąpienia w terenie. 

W świetle tej rzeczywistości, gdy wysuwane 
przez nas zagadnienie atinosfery i zufania do 
zawieranych umów zeszło na drugi plan, przy 
braku faktów stanowiących równocześnie 
gwarancję co do przyszłości NKW, zdając sobie 
sprawę z tego, że blok wyborczy przesądza jed- 
nocześnie treść i zasady przyszłej Konstytucji 
Państwa Polskiego, jakkolwiek stoi na stano. 
wisku konieczności utrwalenia raz na zawsze 
prawdziwie demokratycznego ustroju politycz. 
nego, jak i apołeczno-gospodarczego Państwa 
— podchodzi do wysuwanych propozycyj blo. 
ku wyborczego ostrożnie i z rozwagą. 


ROLA PRZYSZŁEGO PARLAMENTU 
W łej sytuacji jedyną dla PSL gwarancją 
pozostaje sprawa wpływu na skład przyszłego 
parlamentu. 
Dlatego też, ustosunkowując się do przedło- 


żonego nam projektu umowy, NEW z żalem 
musi stwierdzić, że nie widzi możliwości po. 
stawienia Nadzwyczajnemu Kongresowi PSK 
wniosku o przysiąpienie do bloku wyborozega! 
w ramach tego projektu przewidującego dia 
PSL około 20 proc. mandatów w przyszłym 
Sejunie. 

Pozbawiłby to PSL należytego mu wpływu 
na tok spraw państwowych, a w szczególności 
Jakiegukoiwies wpiywu na przyszią honsły- 
tucję, przy której uchwaleniu 2/3 większości 
ne powzewowaidy się liczyć z opinią PSL. 
W iej sytuacji nasze posiulaty, biorąc pod uwa. 
sę uchwałę Kongresu PSL, domagającą się, by 
współudział chiopow w odpowiedzialności za 
Paustiwo był współmierny z ich znaczeniem 
spułetznyi, gospodarczym, moralnym, musia- 
łyby się domagać reprezentacji wsi w Sejanie 
odpowiadającej liczbie aunieszkańców maiaste. 
czek i miast, chłopów i robolników, którzy 2 
tej wsi co dopiero wyszli i politycznie i fak. 
tycznie są z nią jeszcze związani, 

Siąd też reprezentacja wsi musiałaby wyno- 
sić około 75 proc. mandatów w Sejmie Kon- 
stylucyjnyina. 

Poza tym porozumienie międzypartyjne nau. 
siałowy ustalać objęcie najważniejszych stano. 
wisk państwowych — a więc co najmniej sia- 
nowisk Prezydenta R. P., Premiera Rządu, 
Marszałka Sejmu czy Senalu, którego przewi. 
duje Konstytucja z 1921 r., Prezesa Najwyższej 
lzby Kontroli Pańsiwa i td, a nie 
automatycznie z większości parlamentarnej, 

Stanowisko Panów przyznające około 200/ę 
dla PSL, żąda od niego wyrzeczenia się preten. 
sji do któregokolwiek z tych stanowisk, Sta. 
nowisko nasze nie sięga po hegemonię i pra- 
gnie w tej sprawie podzielić wpływy i odpo. 
wiedzialność na zasadzie porozumienia mię. 
dzypartyjnego. 

KASOWANIE MINISTERSTW, 


Dla ugruntowania ustroju demokratycznego 
i zabezpieczenia spokoju, wolności oraz mienia 
obywatela — PSL dąży do usprawnienia admi- 
nistracji Państwa. 

Wobec tego, jako jeden z postulatów porozu. 
mienia stawia kwestię zlania Ministerstwa Ad. 
ministracji z Ministerstwem Bezpieczeństwa. 

Podporządkowanie w terenie władz bezpie. 
czeństwa wojewodom i'starostom, którzy są 
odpowiedzialni za teren, powiązani odgórnie z 
jednolitą władzą, a w terenie z czynnikiem 
politycznym i samorządowy, przy wyposaże- 
niu ich w egzekutywę bezpieczeństwa, zapewni 
obywatelowi lepsze bezpieczeństwo życia i 
mienia i zapewni jego prawą obywatelskie w 
dziedzinie wolności osobistej, sumienia i zgro. 
madzania — aniżeli to ma miejsce dotąd. Nie 
można bowiem rządzić Państwem oraz uspraw. 
nić jego administrację bez ścisłego powiąza- 
nia jej najważniejszych organów z terenem. w 
szczególności organow bezpieczeństwa, działą. 
jących na tle najdroższej dla człowieka warto- 
ści, t, j. wolności, zdrowia i życia obywatela. 

W dziedzinie ekonomicznej przemysł pań. 
stwowy wespół z robotnikiem na podstawie 
planowania odpwiedzialni są za plan i ilość, 
jakość, koszt produkcji i opłacalność produk. 
cji przemysłowej. 

Z drugiej strony rolnictwo odpowiedzialne 
za plan produkcji i aprowizacji kraju, ilość, 
jakość i koszt produkcji i opłacalność produk. 
cji rolnej i przetwórstwa rolnego. 

Stąd wypływa nasz dalszy postulat zlikwido. 
wania Ministerstwa Aprowizacji i zlania go z 
Ministerstwem Rolnictwa i Reform Rolnych. 

Wysuwamy postulat likwidacji Ministerstwą 
Propagandy i Informacji. 


Propagandą osiągnięć rządowych zajmą się 
biura informacyjne w Prezydium Rady Minh. 
strów przy współpracy placówek resorto, 
wych. Same zaś osiągnięcia rządowe zresztą, 
będą najjepszą propagandą rzeczywistości” 
Sprawą informacji i propagandy zewnętr: 
zajmą się placówki dyplomatyczne i agenej! 
prasowe, a wewnętrzną propagandą i informa 
cją zajmą się partia polityczne i organizacje 
społeczno-wychowawcze, na pewno z dalskg 
lepszym skutkiem, aniżeli to ma miejsce dow 
tąd. Skończy się wtedy równieś monopol infot- 

(Dokończenie na str. % 


Nr. I 


Na Podhalu w Chochołowie odbył się uro- 
czysty obchód setnej rocznicy chłópskiego po. 
wstania o niepodległą Polskę przeciw austriae. 
kiemu zaborcy. 

Sto lat temu, wieczorem 21 lutego 1846 r., 
na wezwanie Rządu Narodowego utworzonego 
w Krakowie, wyruszyli górale uzbrojeni w sie. 
kiery, kosy, widły i cepy z nauczycielem miej- 
scowym  Andrusikiewiczem, ks. Kmietowi. 
czem, wójtem chochołowskim Jackiem Koisem 
oraz wójtem z Witowa Maciejem Siutym na 
czele na strażników granicznych w Chochoło. 
wie, którym też odebrali broń. Skonfiskowali 
w komorze granicznej w Suchej Górze kasę, 
a następnie rozbroili strzelców pogranicznych 
w koszarach w Witowie. Po drodze górałe 
niszczyli wszędzie znaki austriackie i zabierali 
broń leśniczym. 

Następnego dnia, po patriotycznym kazaniu 
ks. Kmietowicza, do Chochołowian przyłączyli 
się górale z Witowa, Cichego i Dzianisza, pla- 
nując pochód w kierunku Krakowa. Już jed- 
nak w nocy z 21 na 22 lutego musieli pow. 
stańcy.górale odeprzeć atak austriackich strzel. 
ców, którym towarzyszyła garść obałamuco. 
nych urlopników. Napad austriacki odparto, 
ale dowódca górali, Andrusikiewcz został cięż- 
ko, a ks. Kmietowicz lżej ranny. 

Następnego dnia, 23 lutego, powstańcy za. 
atakowani przeważającymi siłami, nie mając 
dowódców, byli zmuszeni poddać się. 

Nastąpiły uwięzienia, prześladowania, kary. 

Niedługo trwało to pierwsze powstanie 
chłopskie i niewielkie przybrało rozmiary. Nie 
mogło też być inaczej. Organizatorzy powsta- 
nia 1846 r., które miało walczyć ze wszystkimi 
trzema zaborcami nie przygotowali go należy. 
cie. Rządy zaborcze stłumiły powstanie wszę. 
dzie w zarodku. 

Chłopskie powstanie chochołowskie, jak 
również porwanie się do broni chłopów pod. 
krakowskich do walki o niepodległość Naro. 
du, były pierwszymi oznakami, że chłop pol. 
<ki zaczyna uświadamiać sobie swoje znacze. 
wje i rolę, jaką może i powinien w przyszłości 

degrać. 

A mależy pamiętać, że były to jeszcze czasy 
pańszczyzny i poddaństwa chłopów. Z tych to 
„iewielkich zaczątków wywodzi swój rodowód 
ruch chłopski, ludowy, który doprowadził do 
tak wielkich przemian społecznych, że obec. 
nie chłopi stanowią trzon narodu polskiego 
czują się gospodarzami Państwa, że o Polskę 
walczyły samorzutnie w ostatniej wojnie świa- 
towej już szerokie masy chłopskie, a Batalio. 
py Chłopskie w ostatniej fazie "wałki z oku. 
pantem liczyły około 160 tysięcy żołnierza. 

Na uroczystość chochołowską w dniu 21.g0 
lutego zgromadziły się wielotysięczne masy 
chłopskie z całego Podhała, przyjechali liczni 
goście z Krakowa i Nowego Targu. 

Okolicznościowe, podniosłe kazanie wygłosił 
ks. infułat dr Ferd. Machay, a po Mszy św. 
odbyła się na obszernym placu przed kościo- 
łem uroczysta akademia. Przemawiali przed- 
stawiciele duchowieństwa, wojska, władz pań- 
stwowych, organizacyj społecznych. Przedsta. 
wiciele P. S. L. i „Wici“ podkreślili łączność 
ideową pierwszego powstania chłopskiego z 
dzisiejszym ruchem ludowym, reprezentowa- 
uym przez P. S. L. i młodzieżowym „Wici“. — 
Wystąpiła z przepięknymi inscenizacjami mło- 
dzież góralska, kapele i chóry ludowe. Sprzed 
sościoła wyruszył olbrzymi pochód do panią- 

„owej figury św. Jana, z banderią góralską, 

'eztami sztadarowymi i orkiestrami na czele, 


-. CASE OZ W OO l NGO WRENENL OWO WUSYAĘSEJA 


Nowy Wicewojewoda 
w Krakowie 


Z dmnięm 1 marca br. objął urzędowanie w 
krakowskim Urzędzie Wojewódzkim, nowy 


+.wojewoda, p. Mgr. Marian Rubiński. Dotych.-, 


czas pracował p. Rubiński w Warszawie, jako 
naczelnik wydziału w Ministerstwie Admini. 
stracji Publicznej, Jako członkowi P. S. L. 
życzymy p. Wicewojewodzie na tej nowej pla- 
cówee powodzenia w pracy. 

Samd Okręgowy P. 8. E. 


Stulecie chłopsk 


z „PIAST“ 


Na miejscu pierwszej walki powstańców z 
Austriakami złożyli uroczyste przyrzeczenie 
harcerze chłopskiej drużyny harcerskiej. Po 
odśpiewaniu „Roty“ pochód się rozwiązał. Po 
południu odegrał miejscowy zespół w Domu 
Ludowym sztukę: „Powstanie chochołowskie", 
W przedstawieniu brały udział chór z Nowego 
Targu, kapele wiejskie z Chochołowa i Czar. 


iego powsłania w Chochołowie 


nego Dunajca. Uroczystości zosiały zakończo_ 
ne wystawieniem przez zespół wojskowy sztu. 
ki scenicznej p. Ł „Mundur swatem* 

W dniu 24 lutego odbył się obchód rocznicy 
powstania chochołowskiego w Nowym Targu. 
Na wiosnę projektuje się zorganizowanie ob- 
chodu w Chocholowie w skali ogólno polskiej, 

J. M. 


EE 


Tadeusz Kościuszko jako gospodarz 


Po skończonej wojnie amerykańskiej i o- 
głoszeniu nowego państwa Stanów Zjednoczo- 
nych, Kościuszko nie wypoczywa długo po od- 
bytych walkach, lecz w lipcu 1784 r. wsiada 
na okręt i wraca do Europy, by w zimie tegoż 
roku przybyć do kraju. Od tego czasu przez 
cztery lata generał wojsk amerykańskich go- 
spodarzy w Siechnowiczach zwanej Dawi. 
uuwsźzczyzną, maey wioszczynie pod brze. 
ściem o kilku chałupach. Zarządzaniem domu 
kierowała stara ciotka, Zuzanna Kościuszko. 
wa. Domek stryja Dawida przedstawiał się 
nadzwyczaj prosto, nawęt nie ma wzmianki 
o typowym ganeczku, ozdobionym liśćmi dzi- 
kiego wina. Składał on się z dwu izb więk- 
szych, służących za świetlice, jedna o 3, druga 
o 4 oknach, zaopatrzonych w okiennice. W 
pierwszej był piec katlowy zielony i kominek, 
w drugiej tylko kominek z cegły nad dach 
wyprowadzony. Poza tymi izbami znajdowały 
się od północy dwie małe komórki i boków- 
ka, utworzona z przepierzenia części sieni. 

Dach był pobity gontami z blaszanyniu kar- 
czochami na rogach. Podłogi i powały z tar. 
cic. Przed domem mieścił się kwadratowy 
dziedziniec. 

W ulicy znajdowała się studnia dobrej wo- 
dy a za ogrodem, w gaju olchowym, dwie sa- 
dzawki. 

Kościuszko po przyjeździe zastał mieszka. 
nie puste, bez mebli, zamierzał jako tako je 
umeblować nowymi gratłami, z myślą o ożen- 
ku, mijało mu już bowiem lat 40; jednak na- 
potykał na trudności w wyszukaniu i sprowa- 
dzeniu dobrego stolarZa. Pańszczyżnę kobiecą 
i dziecinną skasował zupełnie, a zmniejszył 
znacznie męską. 

Pieniędzy brakowało imu zawsze, a na opę. 
dzenie najniezbędniejszych wydatków zacią. 
ga pożyczki po kilkadziesiąt dukatów, to u 
szwagrów, to u bliższych znajomych. 

W ogrodzie owocowym założył istniejący 

długi czas labirynt leszczynowy, w którym 
można było błądzić bez nadziei wyszukania 
wyjścia. 
Z rana doglądał siewu jęczmienia, owsa, sta. 
rał się o dobrą uprawę ziemi. Ale jakżeż nędz. 
nie przedstawiało się jego trójpoiowe gospo. 
darslwo z 7-letnim płodozmianem bogatego 
plantatora Waschingtona, u którego każda ni- 
wa oznaczona była odrębnym numerem. 

Gospodarstwo Kościuszgi przedstawiało typ 
hodowlano - zbożowy. Żyta nie brakowało, na. 
tomiast pszenicy widocznie prawie z powo. 
du lichej gleby nie siano. Jałowiejące prze- 
ważnie krowy przedstawiały nędzny obraz. 
Kościuszko zmartwiony widokiem swego in- 
wentarza stara się sprowadzać trawy z Anglii 
(rajngras), bo miejscowe siano ziyt kwaśne, 
pozbawione białka i węglowodanów nie mogło 
krów wyżywić dostatecznie. W owym czasie 
braku gospodyni młodej, Kościuszko sun zaj. 
muje się wyrobem holenderskich serow. W 
chwilach wolnych, zabawia się sporządzaniem 
różnych ładnych i pożyžtecznych przedmio- 
tów, np. wytoczył własnoręcznie z jabłoni ta. 
cę do podawania kawy. Po uchwaleniu 
przez sejm 4-letni podniesienia wójska do 100 
tysięcy otrzymuje Kościuszko nominację na 
generała - majora z poleceniem wyjazdu do 


"objęcia stanowiska. W? styczniu 1790 r. opu- 


szcza gospodarkę raz na zawsze, by opromie- 
nić swą skroń obroną Konstytucji 3 maja pod 
Zieleńcami i Dubienką oraz zaawansować na 
Naczelnika Narodu. 

Już po wyjeżdzie z Siechnowic. daje pole. 


cenie posadzenia nowych szczepków, na miej. 
sce tych, które się nie przyjęły oraz pisze „po- 
sadźcie brzózek małych w promenadzie‘, do 
których to smutaych prædstawiciesek ojczy- 
stego krajobrazu Kościuszko odczuwał widać 
szczególne upodobanie. 

_ Wiele lat potem, niedługo pczed śmiercią, 
kiedy w obcych stronach na tułaczce trawiła 
go tęsknota za krajem, szukał zapomnienia w 
własnoręcznej uprawie małego ogródka. Wi. 
dziiny stąd, że Kościuszko nie na próżno nosił 
order Cyncynnaia, rzymskiego wodza, scena- 
tora i rolnika. 

Batko Franciszek 


TUG A E O O 


(Z rozmów o blok wyborczy) 
(Dokończenie ze str. 2-giej) 
macji i propagandy, jednostronnie tylko in. 
formujący opinię publiczną kosztem świadczeń 
publicznych wszysikich obywateli kraju. 


SAMORZĄD TERYTORIALNY I ROLNICZY 


Wreszcie zasadniczą dla PSL jest sprawa sa- 
morządu terytorialnego i rolniczego. 

Uważając postanowienia Konstylucji z 1921 
roku za niezmiernie ważne, stojąc ua stanowi- 
sku decentracji administracji państwowej, wi- 
dząc w samorządzie potanienie kosztów pu- 
blicznych i najlepszą szkołę obywatelską przy 
równoczesnym ścistym związaniu obywatela 
z Państwem — PSL przywiązuje dużą wagę do 
wprowaazenia tego zagadnienia do międzypar- 
tyjnego porozumienia. 

Ponieważ zagadniene zmiany konstytucji le- 
ży u podłoża najbliższych wyborów, należałoby 
czy przed wyborami, czy też równocześnie za. 
sięgnąć opinii obywateli na temat zmian kon- 
stytucyjnych przez referendum ludowe na 
podstawie ustalonych i umówionych pytań, po- 
między którymi powinne znaleźć się pytanie 
odnośnie istnienia Senatu R. P. 


KOMPETENCJE SEJMU 

Poza tym pragniemy zaznaczyć, że poromu. 
mienie międzypartyjne powinno zawierać go- 
bowiązanie przeprowadzenia zmiany Konsty- 
tucji większością czterech piątych przy conaj. 
mniej dwóch trzecich obecności posłów. 

Kompetencje Sejmu ustawodawczego nie 
mogą przekraczać ram, zakreślonych dla Sej-, 
mu w Konstytucji z.1921 r., t. zn., że Sejm ten 
nie może posiadać żadnych takich uprawnień! 
KRN, które nie mieszczą się w przepisach Kon.‘ 
stytucji z 1921 r. 

Powyższe sytuacje i postulaty nasuwają się 
nam, przy szczegółowym rozpatrywaniu zagad. 
nień wysuniętych w projekcie Panów, które 
naszym zdaniem w imię dobra współpracy 
stronnietw RJN na daleką przyszłość i interesu 
państwowego powinny być omówione i u- 
wzgłędnione w naszych rozmowach, 


(—) St. MIKOŁAJCZYK 
(—) St. BAŃCZYK 
(—) J. NIEĆKO 


(©) St. WÓJCIK 
Warszawa, dnia 22 lutego 1946 r. 
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KĄCIK PSL W RADIO KRAKOWSKIM 


Zawiadamiamy Czytelników „Piasta“, że w. 
miesiącu marcu Kącik radiowy PŚL 
nadawany w dniach 8, 14, 23 marca o $. 2t-ej. 
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0 PODLEWACZACH... WAWRZYNOW 


Redaktor naczelny krakowskiego organu 


PPS („Napród” z 28 lutego), J. Dąbrowski, 


zaatakował w artykule wstępnym p. t.: „O ho. 
dowcach fikusów', nasze Stronnictwo za to, 
że w trakcie rozmów na temat bloku wybor- 


czego, przedstawiciele PSL zażądali „niepro- 
porcjonalnie wielkiej liczby mandatów, nie. 
proporcjonalnej do rzeczywisiych wpływów 
tego stronnictwa wśród mas chłopskich“. 

Rozpatrując to zagadnienie — pisze dalej 
red. Dąbrowski — należy wziąć pod uwagę 
następujące „fakty“. — „Po pierwsze: struk. 
tura socjalna ludności polskiej zmieniła się 
poważnie podczas wojny. Procemt ludności 
chłopskiej w :icsunku do ludności miejskiej 
poważnie zmalał, a io na skutek zmiany struk. 
tury gospodarczej naszego kraju. Po drugie: 
rzekome „wpływy* PSL w miastach, wśrod 
„rolników“ hodujących... fikusy polityczne w 
doniczkach, są społecznie sztuczne, zaś poli. 
tycznie usprawiedliwione chyba owymi enun- 
cjacjami podziemnych ośrodków reakcji..." — 
itd. na znaną już nutę. 

PSL wykazało — zdaniem red, Dąbrowskie. 
go — „brak realnej oceny stosunków politycz- 
nych w kraju“ i brak dobrej woli w przeci- 
wieństwie do „stronnictw robotniczych, repre. 
zentujących dzisiaj olbrzymie masy ludu pol- 
skiego i mające za sobą dorobek czynnego u. 
działu w wielkich przemianach, jakie w na. 
szym kraju zostały dokonane, właśnie przy 
całkowitej abstynencji PSL“. Rozbijanie blo. 
ku wyborczego, będące — według oceny red. 
Dąbrowskiego — „niczym innyin jak najnow- 
szym wcieleniem staroszlacheckiego „liberum 
veto"... nie przystoi partii (PŚL-owi — uw. 
Red.), reprezentującej interesy szerokich rzesz 
cnłopskich i na tych rzeszach — nie zaś na 
wspomnianych hodowcach doniczkowych fi- 
kusów — bazującej swe realne wpływy po. 
lityczne'". 

Przeczytawszy to ostatnie zdanie, pytamy 
ze zdumieniem, po co było pisać „o hodow- 
cach fikusów*, skoro Autor zgadza się, że nie 
na nich, lecz na szerokich rzeszach chsupskich 
PSL bazuje swe realne wpływy polityczne. 
+eyżby red. Dąbrowski podzielał naprawdę 
zdanie, że rzesze chłopskie pragną bloku, a 
tylko kierownictwo PSL, ulegając wpływom 
„hodowców  fikusów', sprzeciwia się jego 
zmontowaniu? Jeśli takie jest zdanie Szan. 
Autora, to możemy mu tylko pogratulować 
znajomości nastrojów politycznych w` kraju. 

Nie możemy mu natomiast pogratulować ani 

zastosowania wiadomości o „wolnym nie po- 
zwalam*, bo to „ni przypiąć, ni przyłatać* do 
obecnej sytuacji i do samej instytucji „libe. 
ruin veto* (czyżby red. Dąbrowski był zwo- 
lennikiem staroszlacheckiej zasady jednomyśl. 
ności?), ani — tym mniej — wywodu na te- 
mat zmian w strukturze ludnościowej Polski. 
Gdyby tak uważnie a bezsironnie rzecz prze- 
badać, to okazałoby się może, że — na skutek 
wymordowania kilku milionów Żydów, zni. 
szczenia Warszawy i strat poniesionych przez 
inne miasta polskie, odpływu volksdeutschów 
oraz wysiedleń i emigracji — procent ludno- 
ści chłopskiej nie tylko nie zmalał, ałe nawet 
„poważnie“ wzrósł. 
+ Co zaś do owych „rzekomych wpływów PSL 
w miastach“, (o nie rozciągają się one wy- 
łącznie na „rolników hodujących... fikusy po- 
Jityczne“. Komu, jak komu, ale redaktorowi 
naczelnemu „Naprzodu“, który wie najlepiej, 
w jakim nakładzie wychodzi jego pismo i pi. 
sma siostrzane, a w jakiej się rozchodzą ilo- 
ści wśród robotników, nie trzeba chyba tego 
cbszernie udawadniać. Jeśli mimo to uważa, 
że jego partia reprezentuje dzisiaj „olbrzymie 
masy ludu polskiego”, to cóż ma powiedzieć 
naczelny redaktor „Piasta“, jakiego użyć przy- 
miołnika na określenie choćby w przybliże- 
niu zasięgu wpływów PSL na wsi i w mie. 
ście? 

Redaktor ten ma jeszcze jedną przewagę nad 
Szan. Kolegą z „Naprzodu“, Jest mianowicie 
również działaczem terenowym i orientuje się 
dzięki temu niezgorzej w nastrojach i stosun. 


kach politycznych ludności całego Wielkiego 


AXrakowa i nie tylko Krakowa. I to żarównal. 


tych, co hodują fikusy polityczne w salonach, 
jak i tych, o ileż liczniejszych, co fikusami, 
tym razem już prawdziwymi, zdobią swoje 
robotnicze izby. Trzeba się po tych izbach 
przejść, choć wystarczyłoby może zbadać le. 
piej zawartość redakcyjnego kosza. Bo i ong 
ma swoją gęboką wymowę. 

O tej „całkowitej abstynencji“ PSL i o „do. 
robku czynnego udziału PPS w wielkich prze- 
mianach kiedyś sobie jeszcze podyskutujemy. 
Dziś już pragniemy przypomnieć, że „szerokie 
rzesze chłopskie, na których PSL bazuje swe 
realne wpływy”, brały niejaki udział w 0- 
wych wielkich przemianach i że brali go rów. 
nież ci hodowcy prawdziwych fikusów, któ. 
rzy dzisiaj w PSL, a nie w PPS, widzą repre. 
zentację swoich politycznych interesów. 

PPS jest partią o pięknych tradycjach i 
wielkich zasługach dla demokracji i Polski. 
Nie trzeba jednak być historykiem tej partii, 
żeby wiedzieć, iż jej wielkość jest związana 
nierozłącznie z okresami walki o te same ide- 
ały, o które walczy PSL. Musimy przypom. 
nieć to tym działaczom, którzy tak. chętnie 
i skrzętnie operują nazwiskami Okrzeji, Mi- 
reckiego - Montwiłła, Limanowskiego, Daszyń- 
skiego, Liebermana i innych, a nie wspomi. 
nają przy tym o ich politycznej linii. Tym 
zaś, co tak lubią wspominać o „krwawym 
Kierniku* i „Chieno - piaście”, przypomajeć 
wypadnie zarówno to, że sprężyną wypadków 


Wiadomości Kobiece | 


listopadowych z r. 1923 byli tacy „demolaząci", 
jak Dziadosz, Kostek - Biernacki, Bron. Pie- 
racki, jak i to także, iż w maju 1926 r. PPS 
znalazła się po stronie burzyciela demokracji, 
i że po r. 1930, a zwłaszcza w r. 1937, „góra“ 
tej partii inaczej nieco patrzyła na sojusz 
chłopsko - robotniczy w walce z sanacją, niż 
jej „doty“. 

Nie wystarczy w polityce bawić się w pod. 
lewanie więdnących wawrzynów i zrywać 3 
nich w razie potrzeby liście do strojenia skro- 
ni, gdyż tych liści może z czasem zbraknąć. 
Trzeba dbać również o to by ten wawrzyn 
rozrastał się madal. Demokratyczne partie po- 
lityczne, a taką PPS jest w założeniu, stoją 
ideologią i ludźmi, co o tę ideologię chcą i u. 
mig walczyć. Sama tradycja nie wystarczy, 
jak nie wystarczy również sama ideologia. 
Wątpić można, czy wszyscy zrzeszeni w PPS 
robotnicy szli do niej x miłości do marksistow- 
skiej doktryny, czy nawet do socjalistycznej 
gospodarki. 

PPS wyrosła w ogniu walki o niepodle. 
głość i demokrację, zgoła zatem niepotrzebnie 
wdaje się w walkę z walczącym o te same ide- 
ały PSL. Wolelibyśmy, gdyby publicyści PPS, 
zamiast nas atakować, przyjrzeli się lepiej na- 
szemu Ruchowi. Możeby wtedy jakiś jeden lub 
drugi fikus doniczkowy nie przesłonił im wi- 
doku potężnego i wiecznie zielonego dębowego 
lasu, Karoi Buczek 


Komunikaty organizacyjne Sekcji Kobiet 


DNIA 16 i 17 MARCA odbędzie się w Krakowie 
wojewódzka konferencja wszystkich przewodni- 
czących Sekcyj Powiatowych i sekretarek nasze- 
go województwa o godzinie 9-tej w lokalu PSL, 
Basztowa 17. Na kunferencji będzie delegatka 
centrali, Wszystkie przewodniczące (w razie ich 
choroby czy innego powodu nieobecności, ich za- 
stępczynie) oraz sekretarki winny stawić się 
punktualnie. 

UWAGA DĄBROWSKIE! Dnia 10 marca, o go- 
dzinie 10 w lokalu sekretariatu PSL w Dąbrowie, 
odbędzie się zebranie Sekcji Powiatowej wraz z 
delegatkami gmłunymi. Przyjedzie delegatka Sek- 
cji Woj. 

MIECHOWSKIE! Dnia 10 marca w sekretaria- 
cic w Miechowie, o godz. 11, odbędzie się zebra- 
nie powiatowe delegatek Sekcji Kobiet PSL z ca- 
łego powiatu. Będzie delegatka Sczcji Woj. 

NOWY TARG! Dnia 14 marca, o godzinie 12, 
odbędzie się zebranie organizacyjne Sekcji Ku- 
biet PSL w sekretarsicie. Na zebranie powinny 
przybyć delegatki gminne, przynajmniej po trzy 
z każdej gminy. Będzie del. z Sekcji Woj. 


DLA WOJ. RZESZOWSKIEGO 

Zarząd Okręgowy PSL urządza kurs kobiecy dla 
członkiń Sekcji PSL ni woj.. rzeszowskie w dniach 
od 15 do 20 marca. Kurs potrwa pięć dni. Na kurs 
teu Zarządy Powiatowe woj. rzeszewskiego obo- 
wiązane są wysłać przynajmniej po cziery dele- 
gatki z każdego powiatn o ile możności kobiely. 
uiężatki, albo starsze dziewczęta, członkinie Sck- 
cyj PSL. Kurs odbędzie się w Łańcucie, zgłosić 
się w przeddzień, to jest 14. IIII. w sekretariacie 
w Łańcucie. Na kurs należy zabrać pościel, chle- 
ba i coś do culeba na te 5 dni, Obiady i wiecze- 
rze zapewnione na miejscu Powiaty pokrywają 
delegatkom koszty przejazdu. Resrię, tj. utrzyma- 
mie itp. pokrywa organizacja, 

Wierzymy, że prezesi powieżtowi przypilnują tej, 
tak ważmej sprawy i kures będzie należycie obe- 
alany. 

OD DNIA 3. IIL będzie wydawaūy przez Sek- 
cje Woj. w Krakowie proszek D. D. T. do rozda- 
nia według roadzielmike między naszymi ezłonki- 
niami, Woj. nzeszowakie i śląskie otrzymają całą 
masę globalnie i rowdzielą wedle własnego roz- 
dzielnika, Powiaty woj. krakowskiego będą się 
zgłaszać do woj. Sekcji na Basztową. 

KOMUNIKUJEMY, że na 8-tygodniowy kurs do 
Rabki, który zacznie się okoio 20. TLI., należy skła- 
deć podania pod adresem: Kierownictwo Kursów 


Przedszkolarskich w Rabce, willa Tereska. Do 
podania dołączyć: świadectwo ukończenia 7 kla- 
ey powszechnej, z postępem najmniej dobrym. 
W kursie nie mogą brać udziału dziewczęta lub 
kobiety chore i bez słuchu (chodzi o zapaniięta- 
mie melodyj, sprawa tak ważna dla każdej przed- 
szkolarki). Opłata miesięczna około 1.600 sł. 

WOJ. SEKCJA KOBIET w Krakowie zamierza 
zorganizować w najbliższym ozasie w Krakowie 
sześciomiesieczne kursy dla wiejskich hyglenistek, 
delegatek powiatowych, celem przysposobienia ich 
do pracy nad podniesieniem zdrowia na wsi. Na- 
leży już z miejsca oglądać się za odpowiednimi 
kandydatkami. Wymagane: dobre zdrowie, świąt- 
dectwo ukończenia 7 kl. powszechnej, zaswiad- 
czenie Sekcji Kobiet lub „Wici“, że kandydatka 
robiła już coś w tej dziedzinie, np. kończyła kurę 
„Zielonego Krzyża”, brała udział w opatrywaniu 
rannych w czasie walk partyzanckich itp. Kan- 
dydatki muszą podpisać zobowiązanie pracy ną 
wsi najmniej trzechletniej po ukończęniu kuruy, 
naturalnie za wynagrodzeniem, Bliższe szczegó- 
ły podamy później. 

OLKUSKIE! Dnia 15. IIL. odbędzie się w se- 
kretariacie PSL w Olkuszu zebranie organizacyjna 
Sekcji Kobiet, Zarządy Kół powinny wydelegowaó 
przynajmniej po jednej delegatce na godzinę 11, 


Uniwersytet Ludowy 


imienia Chiopów - Bohaterów w Szańcu w Dol- 

nie Będkowskiej, poczta Bolechowice koło Kra- 

kowa, stacja kolejowa Rudawa przyjmuje 

dodatkowe zgłoazenia na obecny 

5-mniesięczny kurs dla żeńskiej młodzieży wiejskiej 
w wieku od 18 do 30 lat. 

Wprawdzie wykłady rozpoczęły się już 15 lutege, 
jednak dla spóźnionych odbędą się dodatkowe 
wykłady uzupełniające. 

Nauka jest bezpłatna, Koszty wyżywienia po- 
krywają jednak kandydatki same i dlatego każda 
winna dostarczyć następujące produkty miesięca- 
nie: 15 kg mąki żytniej, 8 kg mąki pszennej, 1 kg 
tłuszczu, ż kg grochu lub fusoi, 10 szt. jaj, 8 litrów 
mleka otag 100 zł w pien:ądzu. Ponadto 50 kg 
ziemniaków oraz 6 główek kapusty, ale od dostar- 
czenia ziemniaków i kapusty kandydatki malej 
zaumożne mogą być zwałnione, Zamiast wymienio- 
nych produktów można dostarczyć imne lub rów- 
nowartość w pieniądzu. 
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Wieczór aułorski Jana Baranowicza 


Staraniem Oddziału Śląskiego Zawodowego 
Związku Literatów odbył się w sobotę 9 lutego 
wieczór autorski poety Jana Baranowicza, 
którego wiersz „Opoiskie* drukowaliśmy nie. 
dawno w „Piaście'. W sali Instytutu Śląskiego 
w Katowicach licznie zebrana publiczność zgo- 
towała autorowi serdeczne przyjęcie, dając 
wyraz uznania dla jego twórczości. Sylwetkę 
pisarską Baranowicza naszkicował dr Spyt. 
kowski a wiersze wygłosili pp.: T. Staich i Z. 
Pyzik. 

Koleje życia tego poety wiernie odzwiercia. 
dlają zwykłą drogę syna chłopskiego ze wsi po 
kullurę do miasta. Jan Baranowicz urodził się 
w r. 1906 we wsi Borzęcin k. Tarnowa. Jak 
każdy syn chłopski, tak i on w najgorszych 
warunkach kończy gimnazjum i kilka lat 
wstępnych uniwersytetu, Ale po ukończeniu 
szkół czekało na niego zwykłe w tamtych cza- 
sach przymusowe bezrobocie. To też nasz au. 
tor zaciągnął się w r. 1981 do pracy fizycznej 
w drużynach robotniczych na Słąsku, z którą 
to dzielnicą wiąże się później głębszą sylupa- 
tią. Jako robotnik redaguje w latach 1933—35 
„Junaka“ czasopismo literacko-społeczne dla 
bezrobotnych. Pisać zaczął wcześnie. Już w 13 
roku życia debiutował satyrami i traszkauni 
w „Nowinach Tarnowskich“ w r. 1924. Odtąd 
współpracuje literacko tak wierszem jak i pro. 
z} z czasopismami ludowymi „Piast“, „Wici“, 
„Wieś jej pieśń“, „Rola“, O jego utwory za- 
biegają też inne pisma jak „Kuźnica“ (Ślą- 
ska), „Polonia“, „Polska Zachodnia“ i „Na. 
przód“, 

Poza wielu rozrzuconymi po tych pismach 
doskonałymi utworami wydał autor osobno 
3 tomiki jeszcze w latach przedwojennych: 
W r. 1938 „Pieśń o jaworowym krzaku”, zbio. 
rek poezji, a w r. 1939 „Chrystus w zaułku“; 
nadto misterium ludowe „Skały Golgoty“ w 
r. 1938. Przed wojną też zdobył na konkursie 
w Warszawie nagrodę literacką za poemat 
„Madejowa klechda*, Wymienione zbiorki są 

dziś rzadkością księgarską. 

Lata wojny przeżył autor w najgorszych wa. 
runkach. Z przygotowanych do druku zaginęły 
mu wszystkie rękopis9: zapowiadany zbiorek 
satyr, bajek i fraszek p. t. „Dialog z Kochanow. 
skim“ oraz dwa utwory prozaiczne: „Opowie. 
ści wieczorne“ i „Syn Drzazgi“, nie licząc slra- 
ty wielu szkiców. Autor jest obecnie współpra- 
cownikiem Polskiego Radia w Katowicach i ma 
przygotowany do druku tom poezyj wojennych 
p. t. „Pieśni i łuny'. 

Uderzającą cechą poezji Baranowicza to je- 
go ozobista nuta ale typu męskiego nie mającą 
nic wspólnego z rozlewnością i dlatego łatwo 
przechodząca w społęczną. Jego utwory o te- 
matach społecznych, mimo że pisane w latach i 
przedwojennych zedziwiają świeżością; dowo- 
dzą one, że poełą nie wyrozumował ich treści, 
nie uległ żadnej doktrynie, ale treść tę głębo- 
ko przeczuł wYasawodnym chłopskim instynk. I 
tem, któty też przebija z każdego wiersza. — | 
Baranowfcz io matura uczuciowa z poctyckim | 
dążeniem do niezależności duchowej, dlatego | 
w stosuńkaci międzyludzkich poszukuje bez. j 
pośredni:*ri Miejskim uczonym sposobom | 


Z RUCHU ORGANIZACYJNEGO | 


PODSTOLICE, POWIAT KRAKÓW j 
W dniu 24 lutego br. odbyło się zebranie we wsi | 
Podstolice, przy udziale chłopów ze wsi Rzeszo- 
tary, Ochojna, Janowiec, oraz delegatów z gro-| 
mad: Koźmice Wielkie, Gołkowice, Zbydniowice, 
i Sygneczów. — Pierwsza część programu była 
poświęcona uczczeniu painięci Wincentego Witosa. 
W drugiej części Józef Hachlica z Krakowa wy- 
głosił referat, polityczny oraz złożył sprawozda- 
aie g Kongresu. Uczesinicy zebrania złożyli do- 
browolną składkę w wysokości 938 zł na bursę 
imienia Wincentego Witosa, 


SEKRETARIAT P, S. L. W BIELSKU 
Zawiadamiainy, że sekretariat pow. PSL na 
powiat bielski mieści się w Bielsku, ul. Gło- 
wackiggo 3. — Urzęduje w poniedziałki, środy 
soboty od godz. 8.ai do 13.tej. 


rozumowania, przeciwstawia ironicznie prosty 
chłopski rozsądek, intuicję jako niechybną 
drogę do prawdy. Jego wyniesionym ze wsi 
adeałem to pełnia życia i bohaterstwo osobo- 
wego życia. fo też wszystko, co nie dorasta do 
człowieczeństwa, ukazuje mu się jako płaska, 
przyzieiana grołeska, przeciw której zwraca 
się często jego ironia. 

Realizacji ludzkich warłości spodziewa się 
poeta ze sirony świeżego żywiołu wsi, od stro- 
uy .potzji chiopskiej. Lecz nie tej dawniejszej 
—- sielankowej i potulnej, ale przyszłej wład- 
czej, obejmującej chłopskością narodowe war. 


iDo mowy Citi opSkiey 


L 
Mowo chłopska, dziewczyno kraśniejsza nad 
wyraz! — 
Wyrobnicą na ścierniach pszenicznych się 
tyrasz, 


powszednia, nieuczona, wsiocką zabiegliwa. 
Dumasz — ustami.m do nóg {wych w kocha. 
niu przywarł. 


Słów krzepkich, zdań od serca, szeroko, sze- 
roko 

dzwoniących po roziogach, wonniejszych nad 
pokos, 


móc jak nagiętków w płowe naręcza zagamąć, 
gdy dniówka dławi brukiem a wywcząs ka- 
wiarnią. 


Krakowiakiem łopotaj. Warkocze mi rozwiej. 
Bierpami świeć. Niech wolność w Twym plą. 
Bie się ozwie; 


niech przestrzeń w miasto chluśnie ną prze- 
łaj, przebojem. 
Q, jak się strasznie bladych, liliowych słów 


boję — — 
IL 
Pełnaś jest cudowności. To zmierzchami śpie- 
WASZ, 


to w topory piorunów trzaskasz bożogniewa 


jak Jehowa w obłokach. „Pod Twoją obronę* 
płaczą wargi przy gromnie gwożździach rozpa- 
lonych, 


gdy na bruk wyjdziesz cudna jak marsylianka. 
Grozą Apokalipsy drzemiesz w kołysankach, 


obertasowym rytmem urzekasz a trwożysz. 
O, białostrunna! — Jakżeż szczęście Twoje na 
krzyż włożyć. 


Jak się Tobą nie modlić, nie kochać, nie dum. 
nieć, 

gdym Cię przyjął w powiciu, gdy postradam 
w trumnie; 


gdy dniami mymi wstrząsasz jak powietrzem 
wystrzał — 
Umiłowana moja, wśród marzeń najczystsza. 


Ul., 
Grajek wiejski, lechicki roztęskniony pasterz, 
bałwochwałczo uwielbiam lędźwie Twe ży- 
laste, 


wezłowia ramion smagle od żmudy roboczej. 
Zapachem Twym się rzeźwię. Potem Twoim 
ociekł 


każdy krok mój. Tchawicą.ś dla mnie, gdzie 


jak potok, 
tlen zdrowia w płuc amfory płynie wstęgą 
złotą 


ma pokrzep arterlom. Menzy.ś siwym blatem, 
gdzie jak mnich co dzień Tobie gotuję obiatę. 


I, jak człek, zleczon łaską Pani Ostrobram- 
skiej, 

na szyi Twojej wieszam wotum duszy cham. 
skiej. 


iości. Te zalety sprawiają, że Baranowicz jest 
jednym z najwybitniejszych współczesnych 
poetów chłopskich , mającym również duży 
kult dla piękna tradycji wiejskiej. 

Wiersze, które dziś przedrukowujeiny, po- 
chodzą z wydanego w r. '939 zbiorku p. t. 
„Chrystus w zaułku”. 


sa 
W sprawie kuliury plastycznej 
lid WS: 
Sprawę kultury plaslycznej (malarstwo, 


rzeźba) na wsi poruszano już u nas wielokrot. 
nie od czasu gdy stało się widocznym, że 
wsi zanika rodzima twórczość ludowa, a na 
jej miejsce zaczynają tam przenikać wpływy. 
iniejskie w postaci straganowej tandety. Prze- 
ciwwagą miało być rozbudowanie ludowege 
rzemiiosia artystycznego na motywach grodzi- 
mych. Niestety, przeciwwaga to słaba Brak u 
nas ośrodków, któreby zapoznawały wieś z 
osiągnięciami sztuki nowoczesnej. Nielicznym 
szczęśliwcoim udało Się zwiedzić jakieś muze. 
um czy wystawę w większym mieście. Obec- 
nie trudności w tym kierunku jeszcze się po. 
większyry, skutkiem braku zbiorów przygo- 
towanych dla publiczności. Jeżeli książce ła. 
twiej dotrzeć do rąk chętnego czytelnika na 
wsi, to z dziełem sztuki plastycznej jest go- 
rzej. Ani nawet dobre reprodukcje (odbitki) 
tych dzieł tam nie docierają i olbrzymi doro- 
bek ducha ludzkiego leży poza sferą zainte. 
resowań szerokich mas chłopskich, jak skąd- 
inąd wiadomo, wrażliwych na piękno. 

Jak nie każdy inteligent - znawca sztuki tak 
i chłop nie rychło będzie mógł nabywać obra- . 
zy dla dekoracji swych mieszkań. Ale chodzi 
o to, by o tej sztuce wiedział, by mógł zazna. 
jomić się z jej osiągnięciami, 

W tej właśnie sprawie Redakcja nasza o- 
trzymała od p. „Aliny“ list omawiający projekt 
znanego artysty, Konrada Winklera. Przyta- 
czamy tu fragment z tego listu: 

„Grupy artystów będą objeżdżać wsie i pro. 
wincję i tam w świetlicach ludowych będą 
miały miejsce odczyty, popularyzujące sztukę. 
Świat artystów wejdzie w bliższy kontakt a 
ludem, z światem pracy — przez co nowe €lę- 
menty wniesie do swej sztuki — a wzbogaci 
wiedzą o niej ogół. Przy takim współżyciu bę- 
dzie można niejednokrotnie zwrócić uwagę ne 
samorodne żalenty chłopskie, dać im pomoć. 
ną rękę. Lud niejednokrotnie zresztą ujaw: 
nia swoje zdolności plastyczne — o czym wy. 
mownie świadczą pewne wyroby Ae 
cze, wystarczy wspomnieć postać takiegą 
Wawry, świątkarza beskidzkiego. Dzięki tój 
inicjatywie lud swe myśli o sztuce, o pięknie, 
silniej ugruntuje i wniesie w swe twarde ży- 
cie wiele pierwiastków  uszlachetniających: 
Ale nie na tym kończy się inicjatywa Konra. 
da Winklera. Projektuje on, aby związki zą- 
wodowe, cechy rzemieślnicze onaz samopomoc 
chłopska opodatkowały się sumą 1 zł miesięcz. 
nie. Ta drobna kwota może dać w wyniku po. 
ważną sumę, sumę, która byłaby użytkowana 
na zakup dzieł sztuki, dzieł, któreby znalazły 
pomieszczenie w czytelniach i domach ludo. 
wych. Dzieła te mogłybyeza zgodą Związków 
Zawodowych slużyć również jako premie dla 
wyróżniających się wydatną pracą. Miejsce 
lichych, tandetnych obrazów, zajęłyby dzieła 
o wartości artystycznej. Eliminacji dzieł do. 
konywałaby specjalna komisja do tego powo. 
łana. 

Vfyjazdy z odczytami organizowałoby się, 
posługując się eksponatami, Możnaby to so- 
bie tak wyobrazić: grupa artystów, zaopatrzo- 
na w dzieła sztuki, nadające się do przewozu, 
mająca najprostszy aparat projekcyjny i ekran 
zwijany, któryby służył do wyświetlań, uda- 
łaby się w teren. Odczyt ilustrowany przezro. 
czami dałby słuchaczom bardziej realny po. 
gląd ma sztukę. Po odczycie zaś wymiana zdań 
między pzelegentami a słuchaczami, zniosłaby 
dotychczasowy dystans (odstęp) świata anty. 
stów a sagrokim ogółum:: 


Samorząd i Administracja 
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Redaguje Okręgowa Komisja Ad. 
ministr. Samorządowa P. S. L. 


Ważna bolączka samorządu powiatowego 


Rozporządzenie Prezydenta Rzpltej o orga. 
nizacji i zakresie działania władz administra- 
cji ogólnej, zrodzone w okresie sanacyjnej 
„radosnej iwórczości“, nadało staroście po- 
wiatowemu rolę szefa administracji ogólnej 
i samorządu terytorialnego w zakresie powia- 
towym oraz przedstawiciela Rządu w powie- 
cie. - 
Starosta powiatowy pełnił obowiązki szefa. 
kierownika urzędu starościńskiego, przewod. 
niczącego rady powiatowej i wydziału powia. 
towego. Występował w trzech postaciach: 
admunistratora, uchwałodawcy oraz wyko. 
nawcy polityki finansowej i gospodarki sa. 
morządu powiatowego. 

Nic dziwnego, że „potrzebne'* uchwały w 
organach „kolegialnych“, zapadały „jeduogio- 
śnie“ — (utłarty dowcip — jednym głosem 
starosty powiatowego! ). 

Była to koncepcja rządzenia typowo — to- 
talna, wynikająca z idealnego braku zaufania 
do ludności powiatu, która składając się prze- 
ważnie z chłopów, miała poważne zastrzeże. 
nia co do uczciwości społecznej obozu sana- 
cyjnego i dlatego „wylmagała” pieczołowiiej 
opieki ze strony władzy, 

Będąc przeznaczony do roli opiekuna urzę. 
dowego, starosta wyposażony był we wszyst- 
kie „legalne“ pełnomocnictwa, które mu uino. 
zliwiały „państwowo - twórczą” działalność 
w zakresie nadzoru nad samorządem, obciążo- 
uym obowiązkiem utrzymania starosty, 

Starosta jeżdził po Polsce (a czasem i po za 
Polską!) samochodem samorządowym, miał 
M0 dodatek do poborów ze samorządu i po- 
zyczki z kasy komunalnej, a za o rujnował naj- 
ozyściej tak samorząd finansowo i organiza- 
cyjnie. 

Wiszyscy starzy samorządowcy pamiętają 
dobrze, jak słono płacił samorząd za wybryki 
tych panów, za ich głupotę i wielkopańskie 
maniery: Cóż lepszego zresztą mógt dać ustrój 
policyjny? 

W czasie okupacji niemieckiej dużo się o 
tym pisało w prasie podziemnej. Wszystkie 
partie demokratyczne stały na stanowisku że 
samorząd terytorialny winien być oczysz- 
czony z chwastów Sanacyjnych i owzy- 
mać pełną samodzielność, że na czele sa- 
morządu powiatowego winien stać przed. 
stawiciel miejscowego społeczeństwa, godny 
zaufania, wyrobiony Samorządewiec, a nie 
urzędnik. To było jasne dla każdego szczere. 
go, brzydzącego się metodami policyjuymi, 
demokraty. „Opieka“ urzędnika nad samorzą- 
dem powiatowym jest takim nonsensem, że 
powrót do starych metod wydawał się niemo- 
żliwością. 

Wielkie więc było zdumienie, gdy dekret 
PKWN-u z 238 listopada 1944 r. o organizacji 
i zakresie działania samorządu tecytoriainego, 
uchwalony przez krajową Radę Narodowa i 
: obowiązujący w chwili obecnej, wprowadza. 
jąc w życie zasadę demokratycznej reprezen- 

cji społeczeńsiwa w formie wojewódzkich, 
powiatowych i gminnych rad narodowych, 

ao dowod zaununia do czynnika społecznego, 
, szosluwił siarusię powiaiowego na stanowi- 
su przewodniczącego wydziału powiatowego 
(Art. 13 i 23) z urzędu, wyposażając go w u. 
prawnienia podobne do uprawnień starosty po. 
(EMRE TW RO oo 


KOMISJA ADMINISTRACYJNO4SAMORZĄDOWA 
PRZY KOLE ŚRÓDMIEŚCIE PSL W KRAKOWIE 
przyjmuje interesantów w poniedziałki, środy i 
piątki (z wyja: em świąt) w godzinach od 9 do 
10.30 w lokz... SL Kraków, Basztowa 17. I. p. 

Członkowie WSL, zamieszkali w dzielnicach 
przyłączonych, inogą się zwracać do wyżej wspo- 
mnianej komisji bądź osobiście w wyznaczonych 


godzincoh, bądź pisemnie. 


wiałowego z okresu 
14, 15, 16, 18 i 23), 
Pytamy się: po co? 


sanacyjnego (artykuły 


CZY SPOŁECZEŃSTWO NIE DA SOBIE 
Wy SAMORZĄDZIE RADY BEZ URZĘDNIKA 

Albowiem najwięcej nawet demokratyczny 
i uspołeczniony starosta jest tylko urzędni- 
kiein, a jeżeli nim jeszcze nie jest, to z biegiem 
czasu nu pewno będzie, A urzędnik czy chce, 
czy nie chce, musi myśleć przede wszystkim o 
swym zasadmiczym urzędzie (w danym wy- 
padku starostwie), a dopiero potem o swej 
aoaatkowej funkcji kierownika wydziału po- 
wiatowego. 

Może wytworzyć się to, co obserwowaliśmy 
przed wojną: starosta „robi* politykę i ad- 


ministrację, a sekretarz wydziału powiatowe. 
go — samorząd. 

Faktycznie jest dwóch kierowników z tym, 
że jeden z nich niepotrzebnie podlega drugie. 
miu, który najczęsciej nie ma doświadczenia 
samorządowego i hamuje działainuść pierw. 
szego. 

uuwniej władza państwowa nie miała zau. 
fania do czynnika obywatelskiego. 

Dzisiaj nie powinno to chyba mieć więcej 
miejsca? Chiop posski, choć uznawany pizez 
niekiórych bonzów partyjnych za „ciemnego', 
dał w czasach sanacji i okupacji niemieckiej 
tyle dowodów palriotyzmu i wyrobienia, że 
chyba ma prawo samodzielnie gospodaczyć u 
siebie, w powiecie? 

Stary samorządowiec 


Sprawozdanie z posiedzenia Miejskiej Rady 
narodowej w Krakowie 


W da.u 26. Il. 1946 r. odvy10 się w krakowie | 


posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej, w któ. 
rym po raz pierwszy wzięli udział jako radni 
przedstawiciele Polskiego Stronnictwa Ludo. 
wego. Na 80 radnych w Radzie Miejskiej PSL. 
owi przyznano na razie 2 miejsca, które objęli 
dr' Karol Buczek i mgr Józef SalwińSki. 


Zaraz po otwarciu posiedzenia przez prze- 
wodniczącego, radny Szydłowski z PPR zuła- 
sza wniosek o uchwalenie rezolucji odnośine 
sianowiska PSL-u w sprawie bloku wykor. 
czego. Na skulek tego wniosku wywiązała się 


ożywiona dyskusja, w której zabierali głos |. 


również i nasi radni. (Radny Wiktor Jan na- 
zwał powyższy wniosek radnego Szydłowskie. 
go deimagogia). Znana rezolucję uchwalono 
głosami radnych PPR-u, PPS-u i SL, gdyż rad- 
ni z SD wstrzymali się częściowo od głosowa- 
nia. Przeciw wnioskowi opowiedzia!v się 10 
radnych. 


W dyskusji nad sprawozdaniem Zarządu 
Miejskiego za m. styczeń br. nasi radni wne. 


sili o powołanie komisji celem usprawnienia 
administracji gminnej, gdyż daje się zauważyć 
przerost administracji i wydalki osobowe 
wzrosły niepomiernie w stosuuku do roku 
1939, przy czym wzrost ten nie zawsze jest u- 
sprawiedliwiony istotnymi potrzebami gminy. 
Nie drogą uchwalania nowych podaików is: » 
podwyższania już istniejących, aie droga 
szczędności od góry i drogą redukcji zbęine- 
go, a lepszego uposażenia koniecznego perso- 
nelu, należy uzdrowić gospodarkę finansową 
gminy. 

Rada uchwaliła szereg wniosków odnośnie 
sprzedaży lub nabycia gzuntów, w związku z 
regulacją ul. ks. J. Poniatowskiego, nadto u. 
chwalono podwyższenie opłat na ceie Elek- 
trowni Miejskiej, od lokali przensysłowych. 

Radni PSL-u zgłosili wnioski odnośnie na. 
prawy dróg w gminach przyłączonych do Kra- 
kowa, odnośnie kontyngentu mięsnego. opłaty 
od wozów i zmiany regulaminu obrad. Wnio- 
ski te odesłano do komisji fachowych. 


+— 


ü- 


Skład Rad Narodowycie 


Istnienie rad narodu wyci ujlt:.. >, Ua u. 
stawie z dnia 11 wrześniu 1940 r. o otzamzacji 
i zakresie działania rad narodowy«h. Prakly 
ka voczna wykazała, że niektóre przepisy na. 
leży zmienić lub sciśle; określić, wobec ma. 
żliwości dowolnego, a więc i błędrege luma- 
czenia, Jednym z powodów zmiany była rów. 
nież chęć umożliwienia wejścia przełsiawicie 
lom dwóch stronmetw. a to Polskiego 5iror- 
nictwa Ludowego i Stronnictwa Pracy w skład 
rad narodowych. 

W wieiu wypadkach skiad rad narodowych 
był już kompletny, kiedy zgłosiły się wspom. 
niane stronnictwa do współpracy. Wobec te- 
go, że cztery stronnictwa, które obsadziły swy. 
mi członkami rady narodowe, nie zamierzały 
ustąpić miejsca dla dwóch dalszych, należało 
poszerzyć liczbę członków rad narodowych. 
Dokonała tego Krajowa Rada Narodowa swoją 
uchwałą z dnia 3 stycznia 1946, przez zmianę 
art. 6 ustawy w tym kierunku, ze liczona człon. 
ków rad nie powinna przekrączać: 


a) w radach wojewódzkich 120 (dotąd 100), 
b) w radach powiatowych 60 (dotąd 50), 


c) w radach gaunnych liczba członków win- 
na wynosić nie mniej niż 16 i nie więcej niż 
36 osób (dotąd 12 — 50). 

Wszystkim naszym działaczóni : 
organizacyjnym zwracamy uwagę na powyż- 
szą zmianę ustawy i na możliwość wprowa” 
dzenia naszych przedstawicieli, zwłaszcza do 
rad wojewódzkich i powiatowych. choć nie 
mniejszą uwagę uależy zwracać i na rady 
gminne. Trzeba dopilnować, by ta zmiana, 
głównie dla nas dokonana, była odpowiednio 
przez nas wykorzystana. 


komiorkoni 


St. M. 


UWAGA! 

W dniach 21 i 22 marca br. odbędzie się po- 
siedzenie Wojcwódzkiej Rady Narodowej w 
Krakowie. Przypominamy wszystkim naszym 
członkom rady, obowiązek czynnego udziadm 
w pracach rady i uczestniczenia w jej poste. 


dzeniach. 
Okręgowa Komisja 
Admin- Samorządowa POŁ 


yr 
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wodzłwa krakowskiego. Szkołą ta obecnie wastes, 


Odpowiedzi Redakcji 


P. Smoliński H.: Zwróćcie się w sprawie pod- 


| z przeznaczeniem na bursg dia miodzieży chłopskiej | P“zeniesiona do ośrodka poparcełacyjnego w Mard 
Zebrane na Akademii w Podstolicach 938 sł| cimkowicach, Koszt remontu i przystosowania, 
305 zł| budynków do potrzeb szkoły wynosi ponad 800; 


ręcznika do księgarni Ossolineum, Kraków, Pod- 
wale 5, lub Gebethnera w alioa Rynek Głów- 
ny, ale opiszcie dokłądnie, o jaki dział wiedzy 
Wam chodzi, byście później mogli być z niego za- 
dowoleni. Redakcja „Piasta“ nie ma w swym 
gronie fachowców, którzy mogliby służyć radą 
w tej specjalności. j 

P. Palejowa: Sprawy podobne załatwia Centra | 
in Poszukiwań Osób (CEPO) Łódź, ul. 
skiego 36. 

P. Maniszewski: Odpowiedź wysłaliśmy kartką. 

P. Niwicki Z. Nieszkowice Wielkie: Przypad- 
kowa zbieżność nazwisk. Notatka w odpowie- 
dziach red. nie dotyczyła Pana. 

P. Kubas: Ważniejsze komunikaty organiza- 
cyjne P. S. L. zamieszczamy bezpłatnie w kronice. 

P. Kozian: Nie otrzymaliśmy, 

P. Anna Tracz pow. Brzesko: Nie ma do tej 
chwili ustawy, przyznającej prawo do renty po 
osobach cywilnych, które zginęły wskutek dzia- 
łoń wojennych. O pomoc dorażną można zwracać 
się do Komitetów Opieki Społecznej. 

P. Mika Ksawery: Owszem, prosimy o korespon- 
dencje, w których należy podać wiadomości, jak 
żyje wieś, co ludzie mówią o obecnych stosun- 
kach, jak pracuje szkoła u Was i w okolicy, jak 
pracuje Koło Ludowe i inne organizacje politycz- 
ne (o ile są), a wszystko to prosimy poprzeć cy- 
frami, faktami itd. Taką korespondencję z chęcią 
zamieścimy. 

P. Czaja K. O korespondencję prosimy, 

P. Decz... Tryncza. Podajemy adres: Zjedno- 
czenie fabryk cemenlu, Sosnowieca 3 Maja 22, 
Można nabyć. 


Daszyń- 


12 marca b. r. rozpocznie się dla wszystkich 
5.dniowy 

Il KURS NOWOCZESNEJ HODOWLI 

PIECZAREK 
Hodowle systemu francuskiego. Rówmież na 
wolnym powietrzu. Opłata 500 zł. Znaczne ulgi 
(300 zł. i niżej) dla członków organizacji spo. 
łecznych i związków. 

Pomoc w organizowaniu hodowli, nabyciu 
grzybni (zarodków). — Informacje i zapisy: 
Zwiazek Ogrodniczy, Floriańska 53, codziennie 
od godz. 10-ej do -4-ej. 


Nawóz ogredowy 


„CHORZOW“ 


zawierający: azot, potas i 
fosfor -- najiepszy pod wszel- 
kie warzywa 
poleca f-ma 


EMIL FREEGE 


Kraków, Lubicz 36-- 38 105 1-39 
-= — a= K ; 
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E BARWNIKIDoFARBOWANJA 


— — o 


TKANIN == 


0 BARWNIKI WGAŁKACH S 
ZAKŁAD CHEMICZNO-PRZEMYSŁOWE 
„OLSTAR* 


W. Kwaśniewski I S-ka 
KRAKÓW, ULICA ŁÓBZOWSKA” „AIR 


PLUSKWY 
wraz z zarodkami tępi radykalnie 
i nieżawodnie 
specjalny płyn „RAPIDOL* 
który poleca szpitalom, barakom, 


| hotelom itp. 
ARIA SIEROTWIKŃSKA 
Kraków, Sienna 12 Tel. 565-86 
161 (=) 


| Koło PSL Zełczyna 


Sekcja Kobiet PSL Kraków - miasto 


FUNDUSZ STYPENDIALNY 
IM. NARCYZA WIATRA ZAWOJNY 
100 zł 


FUNDUSZ ORGANIZACYJNY PSL 
M. Grudzień z pow. Pińczów 


PZKOSZ ROCA ORO 
Dobre chęci 


Między nadsyłanymi do Redakcji próbami | 
poczji, trafia się nieraz sympalyczna szcze- | 
rość uczucia, Chociaż wyrażona nieporadną | 
artystycznie formą. Dla przykładu zamie- 
szczamy wierszyk chłopa p. t. „Dobre checi“, 


W ciągłym rąk trudzie | 

schylone czoło wysiłek mi znoi, 

Gdy wokół, jak ja, mozolą się ludzie — 

w mym mózgu od myśli się roi, 

Serce mi się tłucze, jakaś chęć mię bierze 

z czoła zgarnąć myśli, z drugimi podzielić, 

na pamiątkę ludziom skreślić na papierze. 

A możeby razean uradzić, jak by to życie wybielic?., 

jak słońce przenieść w chłód i onrok cieni, 

na nieszczęśliwej — pięknej polskiej niemi, 

Więc — choć słowa nieporadne, poezja marna, 

bo ją brak szkoły i wiedzy zaciera, — 

myśl troską rozbita, ręka ciężka, czarna, 

— chęć wam miosę w literach — silną, szczerą! 
Roba 

m oi 


Prace nad uruchomieniem 
samorządowych szkół rolniczych 


W NOWYM TARGU istniała jedyna przed woj- 
ną w Polsce szkołą gospodarstwa wysokogór- 
skiego. Na skutek działań wojennych budynki 
szkolne zostały jednak uszkodzone i zdewastowa- 
ne. Obecnie dzięki rmubweucji Wojewódzkiej Rady 
Narodowej przystąpiono do remontu budynków 
w colu uruchomienia szkoły. Kosztorys robót 
wynosi ponad 900.000 zł. Subwencja samorządu 
wojewódakiego 600.000 zł, resztę pokryje samo- 
rząd powiatu nowotarskiego. 

W NOWYM SĄCZU działała przed wojną Po- 
włatowa Szkoła Rolnicza w Podegrodziu, jedna 
s najstarszych szkół rolniczych na terenie woje- 


Uruchomiona z dniem 1-go lutego 1946 r. 
KRAKOWSKA HURTOWNIA CUKIERNICZO- 
KOLONLIALNA \ 
ALEKSANDER OLEKSIK I SKA 
Kraków, Rynek Kleparski 11 
poleca wszelkie wyroby cukiernicze i czeko- 
ladowe z fabryk Krakowskich, Warszawskich, 
Śląskich i Łódzkich i 
I Wyłączna aprzedaż i przedstawicielstwo: 
FABRYKI K. MYSTKOWSKI, KALISZ 
ciastka, herbatniki i pierniki 
FABRYKI „AR K A DJA", ŁóDŹ 
wyborne czekolady, chałwy i aakotyii 
Fabryki STANISŁAW SOBCZAK, ŁóDź 
Karmelki i cukierki twarde 


pana re 1, szła 
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Ważne gla Kupców branży cukierniczej! | = 


tysięcy zł. Z funduszów samorządu wojewódzkie- 
go uzyskano subwencję zi. 500.000, resztę pelia 
samorząd powiatowy w Nowym Sączu. 

SZKOŁA ROLNICZA W WOJNICZU powiatu 
krzeskiego wznowiła swoją działalność. Zachod: 


1.500 zł | jednak polrzeba remontu budynków uszkodzo-! 


nych częściowo przez działania wojenne i uzu- 
pełnienia inwentarza żywego. Wojewódzka Rada" 


| Narodowa przyznała na ten cel subwencję złotych! 
200.000. 


Wszystkie wymienione samorządowe szkoły 
rolnicze działały przed wojną z wielkim pożyt- 
kiem dla terenu, Odbudowanie ich działalności 
należy zanotować jako ważne osiągnięcie, uzy- 
skane przez współdziałanie samorządu wojewódz- 
kiego z zainteresowanymi samorząd. powiatowymi. 


A 
Siedziby Sekretariatów Zarządu Okręg. 

Zarząd Okręgowy PSL swoją działalnością 
obejmuje tereny trzech województw: krakow. 
skie śląsko-dąbrowskie i rzeszowskie. 

Sekretariaty Zarządu Okręgowego PSL mie- 
szczą się: 

1) W KRAKOWIE, ul. Basztowa 17, I. p. 
"Telefon 595-33 (wspólny z redakcją „Piasta”), 
Godziny załatwiania tylko w dnie powszednie 
od 9.ej do 14.ej, Konto w P. K. O. w Krako- 
wie Nr. IV..894. 

2) W KATOWICACH ul. Ligonia 36, m. 6. 
Telefon 306.56. dla województwa śłąsko-dą. 
browskiego. 

3) W RZESZOWIE, ul. Asnyka 5. m, 1. dla 
województwa rzeszowskiego. 

ca. m 
Zarząd grodzki PSL, obejmujący teren 
miastą Krakowa, mieści się przy ul. Basztowa 
17, L p., gdzie jest również czynny sekreta- 
tiat Kota Kraków.Śródmieście. 


p y 


LUDOWCY DOLNEGO ŚLĄSKA 
Z dniem 22 lutego br. biura Woj. Sekretariatu 
PSL zostały przeniesione z ul, Curie - Skłodow- 
skiej Nr 9 na ul. Kujawaką (Garwe) 1, naprzeciw 
gmachu Urzędu Wojewódzkiego. 


Już czas 
odnowić prenumeratę 
za II. kwartał 1946 r. 


Nasiona ziemiopło- HURTOWNIA. SYINA 
dy, zaprawy siewne Kraków, Grodzka 3, i. p. 
trutki -1 aM szko- I SOBOLE 
Telefon Nr 342-48 
„ROLNIK poleca 
LT. K m 
Kraków, Długa 12 || 7 najniższych 07 
Tei. 572-37 KAŻE. ganina — bas- 
169 (—) 161 (4 


8 


[NE E 
Siatki ogrodzeniowe 


kupujcie 
wprost we fahryce 
Wilhelm Fink i Ska 
56 (1-4) Bp. Zo. ov. 
W KRAKOWIE 
: mł. Wielicka 22 : 


_Toletony: 571-34, 577-00, 
C O 
Elektro - Zar 


KRAKÓW 
św. Tomasza 
Tel. 570-17 


poleca | 
wszsłkia artykuły elak- 
trotechuliczno 


I radiowe, 
Duży wyhór 


ul. L. 10. 


aparatów 
radiowych. 

Prewincja wysyłka za za 

zaliczeniem. 135 (1- 


== oa 
IER7B 

usuwa radykalnie rtyn 

nleplamiący aromatyczity 


„SCABITAN* 


APTECZNY CGM 
Przemysłewo  Hanż'ovy 


R. M. WITKOWSKI 


Kraków, ul. Wieropolo | 


Do nabycia %*% aptekach 


i drogeriach 234 (1—27) 
emna —- ma — — 
| uk  <uawęcomwowonaja ij 


szelkie NASIONA 


poleca 167 (--' 


„PLON 


SKŁAD NASION 


KRAKÓW, ul. Długa 24 
Tel. 551-22 


nre 


SAMAR“ 


Ohemikalia artykuły 
łachniczne i gospodarstya 
domowego 
‘raków. Stradomska 7. 


Tel. 551-55 i 555-47. — 


Ultremaryna, barwnik! 
do tkmaln. farby malar: 
| skle, lakisry, środki do 


la, pasta do ehbawia 
p henzikalfa garborskie 


Baterie, Latarki. Żarówk 
Kalałoala, szkło wodne, 
seda kaustyczna, artykwy; 
szewskie ! kosmetyczne, 
Ccny hurtewne. 25 (1—10); 


ZESZYTY, bruliony, bibułę 
Zbigniew Malaki, 
artykułów pa- 
pierniczych, szkolnych i 


go Ciała 12, tel. 565-52. 
230 (1—11) 


PIECZĘCIE dla kół PSL, 
stowarzyszeń wykonuje Jô- 
zef Marczyk, Kraków., św. 
Tomasza 24. 125 (1--0) 


ŚLUBNE obrączki z 
we poleca armistrz-jubi* 
ler PChwiikowski, Kraków, 
Floriańska 3. 128 (1—20) 


PALNIKI MOSIĘŻNE qo 
lamp karbidowych dostar- 
ESKA”, Kraków. Ry- 


MER eME v; 1, eh 356-90, 

94 (1-10) 
MAGAZYN JUBILERSKI, 
Kraków. ul. Grodzka 60, 


e. cukiarni- 
praonwnia: 
-9. 59 (110 


FOTOGRAFICZNE papiery 
filmy, klisze i wszelkie 
dodatki kupuje płacąc naj- 
wyższe cemy F'oto-Nowieki, 
ów. Tomasza 

138 1-3) 


. 
RADIOAPARATY! BATE- 
RIE do nich najkorzystniej 
kupisz „Technika* Kraków, 
ul. Jasna 10. 20 (1—10) 


PATEFONY kupujemy 
sprzedajemy, bierzemy w 


komie, własne ko Sro pe nach Por am, 
paracyjne, sprężyny pate-| marmo OWOCOWE, hisz- 
fonowe stale na składzie: | kopty, kdksy, kawę Frans- 
Polki Dom Handłowy. —] ka. różne zaprawy i olejki, 
Kraków, Floriańska 9. pasty do obawia, świece: 
74 (1—5 | mydło, eode krystadiczną, 

a, amomiakalną i 

PŁYTY pażełonowe, igły, | kanetyczną oraz inne arty- 
stale kupujemy firma l gospodarcze i ty 
ŻE Kraków. Śri wcze. 114 (1-4) 


jki 


KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 33 


Tel. 597-93 i 597-94 


:-:: Regularne transporty zbiorowe do Łodzi i Warszawy 


RO LN IK 


Transporty kolejowe — samochodowe — konne. Puwepro- 
wadzki. Marazynowanie. Inkaso. Zaliczenła, Uhezpłeczenła. 


OBSŁUGA FACHOWA! 


który wywięzał się z obowiązku świadczeń rzeczowych, może na 
podstawie zaświadczenia gminnego nabyć po cenach sztywnych żelazo 
potrzebne w gospodarstwie rolnym w firmia 


„STALME T“ 


Sp. z o. 0. 


Hurtownia Towarów Żelaznych i Artykułów Gospodarczych, 
©“kjad Żełaza i Stali — uznany przez Centralę Żelaza t Stali 


w Katowicach 


KRAKÓW, UL. WRZESIŃSKA 3 
Biuro tel. 556-16, Magazyn tel. 556-11 
Oddział ŁÓDŹ, ul. Kilińskiego 20 — Tel. 171-61 
Na składzie posiadamy naczynią emaliowane i żeliwne, odłewy 


kuchenne, odważniki, wiadra, gwoździe itp. 


SZCZOTKI 
PENDZLE 
wielki wybór 
najtaniej 
JÓZEF PEREK 

Kraków 
Starowiślna 10 
147 (1—5) 


nt. 


MASZYNY do ezycia, spody 
do maszyn, igły oraz części 
każdą iłość kupujemy. Po- 
lecamy igły, oliwę kościa- 
mą, oliwiarki,  rzemienie, 
bębenki, pierścienie itd. — 
Polski Dom Handlnwy — 
Kraków. Floriańska 9. 

78 71—5) 


Centrala szczotck | pędzli 
w. Zdebski. Kraltów, Mio- 
dowa 9, tel. 552-38 poleca 
ponadto pasty do obuwia i 
artykuły gospodarcze. 


LATARKI, baterie-anodów- 

żarówki 2—5, 3—5, 6 
watt: Polski Dom Handio- 
wr, Kraków. ul. Floriań- 
ska 9. 73 (1—5) 
POCZTÓWKI wiclikanoene, 
imieninowe, wycinamki, £rv, 
aj > dostarowa Intore 
print, Kraków, św. Gertrn- 
dy 12, tel. 575-80. 


141 (1:3) 
$NIEGDWCE, kalosze. bn- 
ty gumowe, pantofle g'm- 


nestyczne poleca po miżn- 
nych cemach: Lewandowska 
Kraków, 


TA . — Długa 23. 
Tel. 53798. 1v4 (1—-3) 
2AROWKI oświetleniowe 
110, 150. 220, Volt świeców- 
ki kulki oraz Żarówki go- 
liat od 110—8300 Veit od 
75—750 watt ornz materin- 
ły elektryczne: Polski Dem 

andlowy. Kraków, Flo- 
rinńska 9. 77 (1—5) 


HURTOWNIA — Jan Ko- 


Wydawca: Ludowe Tow. Wyd. „Piast“, Kraków, Basztowa 17. L P. 
Gdbito czctonrkami „Nowej Drukarni Daiennikowej* —— Kraków. 


| TAŚMY — SZNURY l 


na sznuraki 
KNOTY DO LAMP 
poleca 


| E. JUSZCZAK 
| K rak 6 w, 

Mały Rynek 3 
168 (—) 


I SKŁAD NASION 


[E-SE =" WIN" "RSE | TWEN" EWIESECWENEG 
Centrala: Kraków, ul. Basztowa 17. tel. 550-23 


p. Katowice, ul. Słowackiego 39. tel. 364-73 
Oddziały: Gdynia, ul. Świętojańska 38. tel. 272-19 
Poleca nasiona 


rolne 
warzy 


NAA iatów | 
| kwiatów 


170 (—) 


HKURTOWNIA 


BIŻUTERII SZTUCZNEJ) 
Kraków, Qrodrka 11/1 p. 
Telefon 540-132 


poleca: broszki, pteráoion- 
ki, waj Ag branzoletki 


p. 
Wysyłka na prowinoję za) 


Nasiona traw oraz gotowe mieszanki łąkowe i pastwiskowe 


stale na składzie 


ROWERY naprawiamy, wła i 


ane warsztaty mechaniczne: 
Polski Dom Handlowy, 
Kraków, Floriańska 9. 

75 (1%) 


WELONY oraz wszoólkie ar- 
tykuly ślubne. Sprzedaż, su. 
pno wypożycza.mia, Kraków, 
Starowiślna 37. 92 (1-5) 


PŁYTY (także połamane), 
igły, sprężyny kupuje: Pol- 
ski Dom Handlowy, Kra- 
ków. Floriańska 9. 

76 (1—5% 


DLA PAŃ spocjalne pasy 
„SORAGCZE, CINNE, POOTENA- 
cyjne ma wszelkiego rodza- 
ju przepukliny, wykonuje 
wedlug miary z powierro- 
nych materiałów, szybko i 


— 


tamio — R. Bogdanowicz, 
Kraków, Grodzka 2. 
153 (—) 


PŁYTY, rutefony. igly po 
ssnnch najniższych polecą 
firma TON, Kraków, To- 
masza 26. Hurt. Detal, 
Prowimcja za za'iczenliem. 

155 (—) 


CEMENT. zipe, trzcima 6n- 
fitowa, kafle, flizy, po- 
sadzki, oras wezelkie mn- 
teriaty poleca: Stanisisw 
Rzegociński, Kraków, ul. 
Szpitalna 36/7, gn 3 


HELENY ZNAM!IRÓW- 
SKIEJ i synka 13-letnie- 
go Januszka, ewakuowa- 
mych z Rawy Ruskiej WE E 
1944,  poemiuje a, 
Kraków, Zwierzynłecka 14 
162 (—) 
FABRYKA PASTY do om- 
ge DADE zawiadamia, 


wyroby: paste do 
obuwia „POPULARNA”, 
politurę do _ nuiksunowego 
obuwia „THE.BEST", rA 


brycan: w firmie „SYN- 
TEZA", Kreków, Lwow- 
mka 24, tel. 566-80. 

18 (1—10) 


Spito 
r sp. uło 


MŁOCARNIĘ sprzedam. 

Kraków — Nowe Olsza, ul. 

Chrobrego 18. Porczak. 
148 (—) 


NOCLEGI ciepłe, wygodne, 
poleca Pensionat „Ostaja”, 
Kraków, Gołębia 14. 

168 11—2) 


POTRZEBA  DZIEWCZY- 
NY, albo chłopca do 2 krów 
na dobrych wurumikach. — 
Zgłoszenia: Kraków, Filo- 
riańska 55, 0 p. (u cholew- 
karza. 149 (—) 


GERUJE BEZ ŚLADU mi- 
swzomą garderobę. Sztucz. 
na cerownia Kraków — 
Długa 34. Sklep galanteryj- 
ny. 168 (—) 

FILATELIŚCI! Najlepiej 
kupicie, aprzedącte znacz- 
ki. Kraków, Skrytka Pocze 
towa 175. 152 (—©) 


Składajcie 
ofiary 
na Pomoc 
Zimowa! 


HURTOWNIA 
CHEMICZNA Nr 38 


uznana przez „Centralę 
Handi. Przem. Chomicz.“ 


„AWIT 
Domański Witold 
Chemikalia gospo- 
darcze i przemysł. 
Kraków 
nl. św. Gertrudy 7 


(dawniej Grodzka) 
Tel.560-04, 53 (1-5) 


KURSY JE 

x przeszkołoniem w war- 
sztatech 

Kraków, — fal T 
— ŚW, y 

dzlowni l wolskawi [| 

117 (1—4) cownłay państwowi a 
ki. 4128 (1-48) 


>, zOKRETEM„« 


A 


KÓW, Stradom t0 
TSY 


tel. 566-15 
120 (1—40) 


Barwiki do tkanin, wełny, skóry, farby ma- | 
larskie, aniliny, smar do wozów, chemikalia, 
garbarskie, kałafonia, nultremaryna, siny kæ- 


mień, sòl giauberska, 


ł inne 
dostarcza 
„KORUDA* 


korzystnie 


Kraków, nl. Grodzka 9, — Tel. 566.47 


Hurtownia farb, 


chemikalii i art. gospod. 


brony, pługi, 
wialnie, parniki 


z 


sieczkarnie, 


i inne także niesezonowe maszyny rolnicze 


dostarczy 


NAJBLIŻSZA SPÓŁDZYELNIA ROLNICZO. 


HANDLOWA, 
a w razie braku — 


ODDZIAŁ ROLNICZY „SPOŁE M“ 


w Krakowie, 


poleca materiały na suknie, kostiumy, płaszcze 


Warszawska 4. 


Artystyczna pracownia 
„AMODZIAŁ 


ubrania, oryginalne kraty szkockie 


Projekty artystów malarzy 115 (1—10) 
KRAKÓW, PĘDZICHÓW 11 m. 4 


DOSKONAŁE 


CZEKOLADA 
ABR YKI RETA 


KRAKÓW, BASZTOWA 8 


CUK 
KE 


NISKIE CENY - ŻĄDAĆ CENNIKÓW 


Orzeszkowaj 7. Tal. 560-632. 


Zreoe na całym Świecie 
CZEKOLADY KAKAO, CUKIER- 
KI WAFLE, PRALINY i t. d. 


Suchard c. Á. 


Przedstawicielstwo na Kraków 
i województwo 
Józef Madoń 
KRAKÓW, WIFLOPOLE 28 
tel. 505-79 
Prowincja za’ zaliczeniem. 

22 122) 


u = M 


